
Na straży _granic 

• Czujnie strzec qranlc Polskie) Rzeczypospolite) Ludowej - oto codzienne bo-
/owe zadanie Wojsk Ochrony Poqranicza. 

Na zdjęciu: na dozorowcu patrolowym WOP. 
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przedstawicieli zakładów Narada 

wykonujących zamówienia dla Nowej Huty 

Przyrzeka,ją być godni 
uczestniczenia w budowie 

sztandarowego obi.ekłu planu 6-lełniego 
KRA.KOW. - Dyrektorzy I sekretarze zakładowych organizacji partyjnych 

z fabryk wykonujących urządzenia dla kombinatu Nowa Huta. przed~tawi­
ciele resortów gospodarczych i cen.tral nych zarządów przemysłu przybyli ze 
wszystkich niemal województw do Nowej Huty na narad~ poświ~coną omó­
wieniu środków zabezpieczających pełną reallzacj~ doniosłej uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie terminowego, I kompleksowego uruchomienia pierw­
szego etapu tej najwi~kszet budowH pl anu 6-letniego. 

Bezpośrednio przed naradą przed­
stawiciele fabryk - dostawców ma­
teriałów i urządzeń dla Nowej Huty 
zwiedzili cały olbrzymi teren budo.:. 

wy, wyrażając podziw dla niezwykłe 
ga rozmachu · robót wykonywanych 
na obszarze blisko 500 ha. 

Niech rośnie nasz m 
Dziesiątki wielkich zakładów prze 

mysłu krajowego wykonują poważne 
zamówienia dla Nowej '. Huty. nie li­
cząc wielu innych zakładów, w:vkońu 
jących różnorodne. drobne zamówie. 
nia. 

Wykonywanie dostaw dla Nowej Hu 
fy - zgodriie stwierdzali uczestnicy 
narady - to l'{lelki zaszczyt dla załóg 
utzestniczacych w ten sposób w budo­
wle tej fł&jwi~kszej Inwestycji planu 
6-letnlego. 

. 
Sobota, poniedziałek, wtorek, 

środa i czwartek. Pięć dni ro­
boczych maja. · Jeszcze troch~ 
a będzie tydzień - · czwarta 
część miesiąca . Czy pomyśla­
łeś o tym, włókniarzu? 

Czy pamiętasz, jak wiele ko-· 
sztowało cię wysiłków, aby na! 
drobić niedobory pierVl:'szych 
dni kwietnia? I czy wiesz, że 
chodzi nie tylko o to. aby wyko 
nywać plany, ale wykonywać 
je rytmicznie, ' przy jak naj­
mniejszych kosztach? 

Nie zapomnisz tak prędko 
kwietnia 53 r., w którym raz 
jeszcze udowodniłeś, że dla bo 
haterskiej klasy robotniczej 
Lodzi nie ma rzeczy trudnych, 
że nie ma granic, jeśli idzie o 
dobro ludowej ojczyzny. 

Obok innych branż i prze­
mysł bawełniany wykonał 
chlubnie swe miesięczne zada­
nia. W pracy tej pomogły w ol­
brzymim stopniu milionowe zo­
bowiązania 1-Majowe, pomogło 

dlugofalowe współzawodnictwo 
pFacy podjęt.e masowo przez 
załogi w dniach żałoby po w1el 
kim naszym Przyjacielu - Jó­
zefie Stalinie. 

I właśnie chodzi o to. aby w 
pracy nad realizacją zadań ma­
jowych umocnić i utrwalić nas:r.e 
kwietniowe osiągnięcia. Wprowa 
dzić na zawsze. do naszej pracy 
zapal i entuzjazm. ofiarność i bez 
graniczne oddanie sprawom na­
szego kraju. 

Ale chodzi też i o to, aby do­
świadczenia kwietnia pogłębić i 
wzbogacić o coraz to nowe for:­
my pracy. Ani fedneg"o dnia bez 
zwycl~stwa - takie jest nasze ha 
sio na maj. a oznacza to że nie 
wplno nam zmamować bezczyn­
nie ani fednel minuty,· że do na­
srych obowiazków należy walka o 
rvtmlc:r.ne, codzienne wvkonywa­
rile planów. oszczędnoś'ć surow­
ca. bezbł~dność prod11kcfl. o co­
raz .szersze popularyzowanie pr7.0 
dufących metod radzłerklch Itp. 

W celu uregulowania 

problemu ieńców wojennych 

Nowe propozycje 
przedstawia strona ludowa 

PEKIN, - Agencja Nowych Chin 1) W cląąu 2 miesięcy od chwili 
donosi: I wejścia w :!:~cle porozumienia w 

sprawie zaw1eszen1a broni, obie 
Dnia 7 maja na posiedzeniu dele- strony mają repatriować ·bez przeszkód 

gacji, prowadzących rokowania ro- tych wszystkich fel'lców wofennych, któ 
zejmowe w Panmundżonie, stro- rzy domaąaJą się repatriacji. 
na ludowa wystąpiła z nową donio­
słą i konstruktywną inicjatywą, ma 
jącą na celu uregulowanie cało­
kształtu problemu jeńców wojen­
nych. 

Nowa propozycja, którą gen. Nam 
Ir przedstawi' na czwartkowym po 
siedzen iu brzmi nastepująco: 

• PARY%. - Dyrekcja Renault po· 
stanowiła przeprowadzić lokaut fabry'<I 
w B•llancourt, qdz•e zatrudnionych fest 
37 tysięcy „obotnlków. Brutalne zarZi\· 
dzenoe dyrekcji zmierza do zdławienia 
wspolneJ walk• robotników Renault o U· 
wzat„dnien•e Ich t<1dal'I zawodowych. 

Powatne siły policji I qwardll rucho· 
met skoncentrowano wokół fabryki. 

• FRANKFURT N. MENEM. - oz:~­
kl zo„c;ian1zowanej akcf• protestacyine/ 
moeszi<ancow Eschweqe. nie doszedł do 
skutku zapow1edz1any wiec b. of•cerów 
hitlerowskich. Udział w demonstracj• 
protestacyjnej wz1ęlo również młodzi 
zw•<izkowcy z Kassel. 

• NOWY JORK. - Prasa donosi, te 
po oqtoszen•u nowych propozycfl strCI 
ny ludowej w Panmund:!:onie nast<1Pił 
na qlełdzle nowojorskie) spadek kursów 
akcJi. 

• BERLIN. - Jak wynika z doniesień · 
zachodn1o·n1em1eck1ej aqencjl prasowet 
DPA. zbrodniarz wofenny b. hitlerow· 
ski marszałek Kesselrlnq wYbrany zo· 
stal przewodnlczacym „Stahlhelmu", 

2) Dątąc do ułatwienia powrotu do 
ojczyzny pozostałych Jeńców wo 
Jennych, nie podleqających • bez· 

pośrednie) repatriaefi. oble strony ząa· 
dzają się na utworze"'e komls)l repa· 
tr1acy)nej kr~jów neutralnych. W skład 
te/ komisji wejdą w równej llczbte 
przedstawiciele s państw, a mlanow1c1e 
Polski, Czechosłowacji, Szwa)carlł I 
Szwecji. a więc 4 państw wymienionych 
w par. 37 art. 2 układu rozejmoweqo, jak 
również reprezentanci łndll, 

3) Wszyscy Jeńcy wojenni, z wYląt· 
klem tych. l<tórzy zostaną bezpo 
jrednio repatriowani, maJ11 byt 

w miejscu Ich pobytu zwolnieni spod 
wofskowej kontroli I opieki strony, w 
któret ręku się znajdufą, oraz mają byt 
orzekazenl komisji repatrlacyfnef kra· 
)ów neutralnych. Komisja ta ma prze· 
jąć tych Jeńców pod swą opiekę. 

KornlsJa repatriacyfna krajów neu· 
tralnych otrzyma możność wykonywa· 
nla swych leqałnych funkcfl I wywiązy 
wania się ze swych zadań w związku za 
sprawowaniem kentroll nad jel'lcam1 
znajduJacyml się ood /eJ przejściową 
lurysdykcJą. Dla zapewnienia komisji 
mo:!:noścl · skuteczneqo wykonania swych 
runkc)I, kraje neutralne należące do 
1<omlsjl repatriacvfneJ dostarcz;i rów· 
'1ych kontynqentów sil zbrojnych. 

4) Komisja repatriacyjna kra)ów ne 
utralnych, bezpośrednio po prze 
leciu l"'ńców .pod swofą opiekę 

podejmie kroki, ' zmierzające do teoo 
by w cląqu czterech miesięcy od chwili 
orzełęcla opieki nad Jeńcami przedsta 
w1clele państw. z których Jeńcy woJen· 
ni pocho~zą, moqli swobnrln1P ur.f:lć się 
rlo mlejs zatrzymania Jeńców. by U· 
dzielić im wyjaśnień. rozwiać Ich oba­
wy oraz by pornformować ich o możll· 
woścl •eh rep;otriacjl, a zwłaszcza .o 
tym, :te przysluquie ;m pełne prawo DO 
wrotu do pokojoweqo życia w ojczyź· 
nie. 

ma.Jszy cłąg na str. 2). 

Wiele możemy, wiele zależy 
od nas, od człowieka. ,Zakład 
B ZPB im. Stalina przez dłuż­
szy okres czasu nie wyrabiał 
planów. Byli wtedy tacy wśród 
załogi, a zwłaszcza wśród per­
sonelu majsterskięgo, którzy 
zrażeni trudnościami byli zda­
nia, że Księży Młyn nie zdo­
ła podołać zadaniom. 

Dzięki jednak systematycz:­
nej pracy całego kolektywu, a 
więc kierownictwa, a zwła!z­
cza organizacji • partyjneJ, .któ 
ra roztoczyła nad załogą tro­
skliwą opiekę, .analizowała ł 
kontrolowała pracę poszcze-· 
gólnych ludzi, szybko reagowa 
ła na niedociągnięcia, uświada 
miała i uczyła ofiarności i pa­
triotyzmu, 'Księży Młyn wyko­
nuje plany, a za pierwsze Ił 
dni maja osiągnął już 103,6 
proc. planu ciągłego. 

(Dalszy cłu na str. %), 

Polacy 
jadą w trójkę 

Malek CSR 
wygrał etap 
szczegóły na str. 4 

Zaszczyt uczestniczenia w tym bu 
downictwie - ·to jednocześnie obo­
wiązek nieszczędzenia sił i energii dla 
terminowego wykonania zobowiązai1 
w stosunku do 

0

Nowej Huty, dla ter­
minowego uruchomienia pierwszego 
etapu budowy. 
, W dyskusji przedstawiciele posz­
czególnych zakładów zaopatrują­

cych budowę Nowej Huty szczegó­
łowo bmówill zadania, jakie stoją 
przed nimi w związku z realizacją 
zamówień dla tej wielkiej bu­
dowli socjalizmu, wskazując równo­
cześnie konkretne środki, które za­
pewnią całkoWite wywiązanie się z 
obowiązków nałożonych uchwałą 

Prezydium Rządu. 

w dyskusji zabierali też głos ro­
botnicy, aktywiści partyjni i przed­
stawiciele kierownictwa kombinatu 
Nowa Huta, przytaczając wypadki, 
kiedy niedotrzymanie terminu do­
staw przez zakłady zaopatrujące 

Nową Hutę spowodowało żahamowa 

nie t~mpa robót. 

Narada. przyczyniła się do poglE:­
bienia wśród kierownictw~ adm1ni­
sti:acyjno-technicznego i · polityczne­
go zakładów zaopatrujących budo­
wę kombinatu - prześw!adczeilia o 
konieczności zmobilizowania wszyst­
kich sił w celu' wykonywania wszyst 
kich zamówień zgodnie z ustalony­
mi terminami i na najwyższym w­
ziomie jakościoV'\'Ym. 

EA PRZYKŁADEM SAJA. \ Brawo, lłl 
· kich Jak 

No widzicie„. Jak sit n•pr-dt w fabry~ 

Kraszewski! Oby ta 
ylo więcej. I Wy I znani 
odownlcy Jak: Jan Glu· 
fąqa 143 proc. planu, czy chce. można produkowat nie tylko du· szek kt6• 

żo, ale I dobrze. . .,,aJs'tro 
- Szcżera prawda. Szkoda, te nie Szwar 

wszyscy jednak są teqo zdania. Gdyby t eh 
wiedzieli, jak byłó jeszcze part tyqodnl r~ 

qnacy Kaczor I Bolesław 
ski badicie przykładem dla 

órych n-ie ze wszystkim jeszcze 
yqląda tak, Jak należy. · 

ze mną .•• 
A więc dowiedzcie się o tym, jak to 

tkacz ZPB im. Liebknechta, Piotr Kr-a· 
szewski stal sie błyskawicznie przodow. 
nik1em pracy. 

Nie darmo piszemy „blyskawiczrf 
bowiem obecne swoje sukcesy 'pr 
cyjne Kraszewski , zawdzięcza 
fabrycznej „Błyskawicy". 

W styczniu, w lutym, a na 
marcu Kraszewski należał dA..:.'IMl:llJf 
szych tkaczy w całej fabryce. Nie wy· 
rablał planu, a jakość jeqo tkanin 
poniżej wszelkiej krytyki. Pewneqo 
dnia ujrzał swoje nazwisko w fabr 
qazetce „Błyskawica", w rubry 
robów I bumelantów. Tak jak Głuszek, Hartman, Krupa czy 

Tkacz wziął sobie krytyk 
serca, Zrozumiał, :!:e tak 
nie wolno pracowat. I 

Sowik uczcie I pornaqajcie młodym ka· 
!§~~11$~~~~~11.,~lm w zdobywaniu praktyki 

6wej. Pamiętajcie, że to tylko od 
was zależy honor waszej fabryki. kwietniu nie tylko wykonał plan w 108 

proc„ ale dal ponadplanową ilość me­
trów towaru pierwszeqo qatunku. Rów· 
niet I teraz pracuje bez zarzutu. Oe> 
dnia 7 maja wykonał plan w 108 proc. 
bez żadn~qo braku. 

Przykład Piotra Kraszewskieqo niech 
będzie dla was jesrcze jednym dowo· 
dem, te ka:!:dy może nie tylko wyko· 
nywać plan)', ale Je i pr&ekl'aczat. ,... 

I B. Bierut 
d . 

~poz raw1a 
~ naród niemiecki 

! w 8 roeznieę 
· wyzwolenia 

Do 
Towarzysza 
OTTO GROTEWOHLA 
Prezesa Ra.dy Ministrów 
Niemlecklej Republiki 
Demokratycznej 

Berlin 
Proszę przyjąć, Towarzyszu Pi-e 

z.esie, najserdeczniejsze pozdro­
wienia od rządu i narodu polekie 
go z okazji ósmej rocznicy wyz­
wolenia Niemiec czięki wiekopo­
mnemu zwycięstwu bohaterskiej 
Armii Radzieckiej nad silami hi­
tleryzmu. 

Naród polski z całego serca ży­
czy na.rodowi niemieckiemu ry­
chłego l!:jednoczenia pokojmvych, 
demokratycznych i suwerennych 
Niemiec, ważnego czynnika po­
koju w Europie. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludo\YeJ 

Wyniki wyborów samorządowych 
we Francji świadczą o poważnym 
sukcesie Francuskiej Partii Komuni-

stycznej. 

Na zdjęciu: Maurice Thorez składa 
swój głos. · 

!'ot. - CAF' 

De Gaulle 
• • przyzna1e się 

do klęski . 
PARYZ. - Dnia ~ bm. generał de 

Gaulle. szer raszystowskie.f partit RPF 
złożył oświadczenie stwierdzaj~ce . te 
„RPF przestaje być partią polityczną, 
uczestniczącą w jakichkolwiek wybo. 
rach". 

De Gaulle zaznaczył, te gaulllścl 
członkowie parlamentu oraz radni mleJ 
scy maja prawo działać tylko we włas· 
nym Imieniu. lecz nie mogą wyst-:po­
wać w imieniu RPF. 

Jak wiadomo. RPF poniosła druzgo­
cącą klęskę w czasie ostatnich wybo 
rów komunalnych, 

„Humanlte", komentując decyzję de 
Gaulle a . pisze m. \n.: 

- Nłewątpllwłe chodzi o to, te RPP' 
poniosła całkowite fiasko. Należy podkre 
ślit, że w znacznej mierze przyczyniła 
sit do teqo Francuska Partia Komunr• 
styczna, która potrafiła bardzo szybko 
ujawnlt prawdziwe oblicze de Gaulle'a 
- kandydata na faszystowskieqo dyk• 
tatora. 

Fiasko RPF pisze dalej „Human!· 
te" - nie oznacza Jednak, :!:e zmnieJ· 
szyło sit niebezpieczeństwo faszyzmu 
we Franc)I. Oznacza to, :!:e droqa de 
Gaulle'a okazała się wsteczną. Powsze­
chne nastro.te antyraszystowskle we 
Francji zmus:raJą burżuaz.fę francuską 
do wybrania bardzle.1' podstępnej dro· 
gl , wiodącej do stopniowej raszyzacJI 
reżimu. . 

Oświadczenie de Gaulle'a Jest mane· 
wrem ma.fącym na celu zamaskowR'1ie 
niebezpieczeństwa raszyzmu we Fraocjl. 

Najlepszym jrodklem dla obalenia 
planów faszyzacji Francji - pls1e „Hu 
mantte" - jest walka o zmianę polity­
ki, o powrót do polityki n1eza·Hlsłośc i, 
wolności, pokoju I postępu społeczneqo. 

• • • 
Cała prasa bur:':uazyJm1 z otywle­

ntem komemuje oświadczenie de Gau!· 
re·a. ..Figaro" zaznacza. że . • ,de Gaulle 
przyznał się do klęski, Jaką ponle~ll 
qaullistowscy kandydaci w czasie wy• 
borów 1amorz0ldowych", 



STR'.! 

Na margJnesie dnia 

Zabawki, które zabijają 
JEDNO z włoskich stowarzy.~zeń 

katolickich przeprowadziło o­
statnio ankietę wśród uczniów na 
temat: „Kim chcesz być?". Odpo­
wiedzi byly nader znamienne. Wielu 
uczniów oświadczylo, że chce być •.. 
gangsterami. 

Wyniki ankiety wywolaly popłoch 
nawet wśród burżuazyjnych dziala­
czy Wloch. Gazety włoskie z obu­
rzeniem pisaly o „tragicznym losie 
mlodego pokolenia", ale nikt nie 
spróbowal nawet postawić zasadni­
czego pvtania: Dla.czego takie wlaś­
rt.ie byly odpowiedzi dzieci? 

Zresztą, bylo to zupelnie zrozumia 
le: aby odpowiedzieć mi to pytanie, 
rt.ależaloby poruszyć sprawę holly­
woodzkich filmów, slawiących wy­
czyny gangsterów, wspomnieć o ty­
siącach audycji telewizyjnych „dla 
dzieci", o oslawionych „comicsach" 
i wreszcie ••• o zabawkach dla dzie­
ci. 

kie „zabawy". Zresztą nie trudno 
się tego domyślić. 

Ostatnio w prasie zachodniego Ber 
lina ukazala się notatka w sprawie 
dwóch mlodych chlopców - Guen­
thera i Jurgena. H. Uzbrojeni w 
„złote rewolwery", weszli oni do 
pew~ego domu na Treptowerstrasse, 
napadli na dozorcę, związali go, za­
kneblowali mu usta i ograbili. Na­
pastnicy byli w maskach, które ku­
pili w sklepie z zabawkami na są­
siedniej ulicy. 

Podobne „zabawki" zalewają też 

sklepy angielskie. Ostatnio nowością 
są - sprzedawane mimo sprzeciwu 
rodziców i wychowawców - kom­
plety skladające się z palki z olo­
wiem, noża. o IOrcentymetrowym 
ostrzu, kastetu, lasso oraz pistoletu­
wiatrów~i. z którego zresztą - jak 
glosi instrukcja do tef „gry" -
„można zabić nawet i czlowieka". 

Angielskie gazety burżuazyjne roz 
reklamowaly tę „grę" jako „najlep­
szy prezent urodzinowy" ••• 

Komentarze zbyteczne. 

(Wg „Komsomolskiej Prawdy"). 

,,'EXPRES$ 1l.USTROW;fNr" 

Wiele zalezy od majstra 

Lepiej idzie 
gdy człowiek rozumie • • 

]9] 

N IESPELNA trzy miesiące temu 
Zofl.a Mendel zaczęła praco­
wać w tkalni ZPB im. Róży 

Luksemburg. Od sześdu tygodni jest 
tkaczką i obsługuje 8 krosien. Od 
dwóch tygodni już stale przekracza 
swoją normę. 
Może nawet nie warto byłoby się 

specjalnie tą sprawą zajmować, bo 
przecież Zofia Mendel przodowni<:ą 
pracy jeszcze nie jest, gdybyśmy nie 
znali przykładów innego rodzaju: 
wielu tkaczy i tkaczek, którzy nie 
po tygodniach, a po miesiącach pra­
cy i czasem nawet po latach, nie po 
trafią wykonywać swoich norm akor 
dowych. 

Ale takich tkaczy nie 11połka się 
w pa.rtlł majstra Henryka Gluby, 

. która swój plan " miesiąca na 
miesiąc wykonuje w 115 - IZO 
procentach. 
- Dużo już przez moje ręce prze­

winęło się tkaczy - opowiada maj­
ster Gluba. - Byli lepsi i byli słab­
si. Ale gdy widziałem, że któremu 
nie idzie robota, że nie może wyko­
nać planu, cały dzień jego najwięcej 
pillnowałem. 

Wetm:r na przykład Zof1ę Mendel. 
Chr,tna do roboty, ale przecle:t nikt sic: 
jeszcze tkaczem nie uro<l:dł. Z poCl'!l\t• 

... Im szło JeJ bardzo ciężko. Kiedy wl· 
działem, :te nie daje rady, dwa albo 
tr:i::r waraztaty na raz stoją, to Jej za· 
wsze krosno puścłlem, nłtl<ę wctąr:nl\· 
Iem .-zy rnłazdo wyprułem. I stale po• 
kazywałem, Jak naJlepleJ Jest związać 
nić, Jak :&robić to czy tamto, :teb:r było 
szybciej. Robiła duto ruchów nlezręcz· 
nych I niepotrzebnych przy krośnie, a 
to Jej za wiele czasu zajmowało„. 
Nie trzeba już dalej słuchać opo­

wiadania. Widać, że Gluba jest nie 
tylko majstrem, ale i nauczycielem 
dla swoich tkaczy, a przy tym rów­
nież i instruktorem metody Kowa­
lowa. A że przy tym dba o wacszta­
ty, o ieh konserwację ! naprawę, o 
to, żeby za długo nie stały przy za­
kładaniu nowej osnowy, wszystko 
idzie jak w zegarku. Tkaczki lubią 
go i poważają. Ma, jak to się mówi, 
posłuch u ludzL 
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praca 
sens i cel 

Dobry majster, nawet jeżeli ]Bk 
ja A.ie należy do parti.i, musi zawsze 
pamiętać, ze bez pracy politycznej 
ze swoim zespołem trudno mu bę­
dzie os!ągri.ąć dobre wynik!. Ludzie 
lepiej pracują, kiedy rozumieją, ja­
ki cel ma ta praca. 
Tę prawdę zt'ozumlało jut wielu 

kolegów Gluby ( Sl!lzaka. 
(les) 

Nowe propozycie 
strony ludowei 

(Dokończenie ze str. 1) 

5) 
W cląą1,1 czterech ml•sl~y od 
chwili pnej9cla opieki nad jeńca 
ml przez komlsJt repatrlacyjnlJ 

krajów neutralnych I po udzieleniu {en 
com wyjaśnień przez przedstawlc ell 
krajów, z których jeńcy cl pochodził -
komisja repatriacyjna krajów neutral· 
nych powinna przeprowadził szybka. re 
patrlacJę wszystkich jeńców domaąa)a· 
cych sit powrotu do ojczyzny - przy 
czym strona, która jeńców wzltła do 
niewoli, nie będzie stawiała ładnych 
pr„eszk6d akcji repatriacyjnej. 

6) Je:tell po upływie terminu czte­
romiesięczneqo, o którym mowa 
w punktach 4 I 5 niniejszych pro 

Niedawno w jednym z mia.st depar 
tamentu Nord (we Francji) zamor­
dowany zostal wlaściciet domu to­
warowego. Sledztwo wykazalo, że 
zabójcą był jego dziesięcioletni .syn. 
Ga.zety pba.ly też o tym, co pchnęło 
chlopca na drogę zbrodni: w jego 
pokoju policja znalazła grę pod wy­
mowną nazwą „Morderca". Niech rośnie nasz dom 

Nie ma u ni.ego takich tkaczek, oo 
by lubiły odejść od krosien na ja­
kieś pogawędki, bo tym już potrafił 
wytłumaczyć, że na IX>gawędki nie 
trudno znaleźć czns kiedy Indziej, a 
straconych metrów łatwo się ni-e od 
rabia. Bo chodzi tu przecież nie tyl­
ko o 11Więks?Jetlle zarobku, ale Pn;e­
de wszystkim o plan całej fabryki, 
o honor załogi i o to, żeby przyśpie­
szyć wykonanie planu 6-letniego. A 
w ratie potrzeby IX>trafi majster 
Glu.ba wytłumaczyć tkaczce, dlacze­
go jej powinno na wynikach zale­
żeć i że to w jej własnym interesie 
leży szybsze wykonanie planu. 

pozycji, pozostaną jeszcze Jeńcy wojen­
ni pod opillką komisji repałrlacyfn"j 
krajów neutralnych, wówczas sprawa 
Ich zostanie przeka:rana do utequlowa­
nia w drodze konsultacji konferen::JI 
p.:>lityczneJ, przewidzianej w par. 60 art. 
4 "'<ładu rozejmoweąo. 

<Dokończenie ze str. 1) ZPB im. Luksemburg. 
Towarzysze z tych zakładów! 

Tą właśnie „grą" zalane są ostat­
nio we Francji wszystkie sklepy za­
bawek. Na czym ta gra polega, 
można sądzić choćby ze zwyklego 
spisu przedmiotów, wchodzących w 
sklad kompletu gry „Morderca". 
Jest tam plan domu, w którym ma 
być popelnione przestępstwo, album 
z fotografiami przestępców i opisy 
najrozmaitszych przestępstw, kom­
plet udoskonalonych wytrychów, re­
wolwer, palka gumowa itp. 

W pracy dla kraju wyrośli czo 
łowi przodownicy tyĆh zakła­
dów. Należą do nich majstrowie: 
Zenon Ziomek. który osiągnął w 
maJu 110.5 proc. I Ludwik Jaro­
szewski (I 13. 7 proc.), obydwaj 
członkowie partii, orn tacy lak 
hezpartyjny Witold Wentel czy 
Wacław Owczarski. 

Pokażcie, że i was stać na do 
brą pracę! Pamiętajcie, że każ 
dy metr czy kilogram produk 
cji wychodzący spod waszych 
rąk to nie tylko cegiełka dla 
naszego wspólnego, coraz pięk 
niejszego domu i umocnienie 
Frontu Narodowego w walce 
o pokój i plan 6-letni, ale i po­
cisk w knowania podżegaczy 
wojennych. 

Stworzył sobie w ten sposób ze5p6ł 
bojowy. Kiedy cza5em się zda~zy, że 
brak Jest obsady na ja.kle& krosna, 
ktoś zachoruje lllbo ma urlop I brak 
zastępcy, Inne tkaC'!:kl 4ziel" między 
siebie dodatkowo wolne kro~na, telły 
tylko w11.rs7.taty nie stały. Bo metrów 
57.ko<la, nie wolno Ich tracić, 

7) Wszystl<fe koszty związane z u­
trzymaniem jeńców pod opieką 
komisji repatrlacylneJ krajów 

neutr2lnych, Jak równiet koszty ich 
powrotu do domu - poniosą państwa, 
do których Jeńcy cl nalet-t. 

8) Powytsze nropozycfe ma)~. byt 
podane do wladomołcl ws:r;yst• 
kfch Jeńców. 

Po przemówieniu gen. Nam Jra 
ellrooa amerykańska z,a,proponowała 
odiroc:zeme posiedzenia do 9 maja, by 
przestudiować nowe wnioski. Stro­
na ludowa zl1;00.ziła się na to. 

Krewni maloletniego zbrod'll.iarza 
zeznali, że chlopiec calymł dnia.mi 
bawił się tą „grą", at przyszlo mu 
na myśl zastosować ją w życiu. 

I nie tylko oni. Coraz więcej 
jest dzielnych i ofiarnych 
przodowników. W ZPB im." 
Liebknechta dzięki niezmordo 
wanej pracy politycznej oddzla 
łowego sekretarza partii Jani­
ny Baranieckiej oraz całego 
kierownictwa i załogi, tkalnia 
pokonała trudności powstałe 
w początkach kwietnia i stwo­
rzyła podstawy do uruchomie­
nia trzeclej zmiany, decydu­
jącej o wykonaniu planów. 

Do dnia 7 maja fabryki po­
dległe CZPB-Pólnoc wykona­
ły: w przędzalniach cienko­
przędnych 102 proc". planu, w 
średnioprzędnych 100,6 proc„ 
w odpadkowych 102,2 proc„ w 
tkiilniach zaś 98,9 proc. 

Takich majstrów jak Gluba znaj­
dzie się więcej w tkalni zakładów 
im. Róży Luksemburg. Zygmunt 
Slązak też miał w swoim zespole 
tkaczki, które się trochę leniły, cza­
sem nie przychodziły do pracy. Dziś 
już takich nie ma. 

- Miałem taką jedną - O.J>C>Wia­
da Slązak - młodą dziewczynę, Ha­
linę Oleksiuk. pracowała jak dlabeł 
wcielony, ale tylko wtedy, kiedy jej 
akurat taka fantazja przyszła. Jed­
nego dnia jak nic wyrobiła 120 pro­
cent normy, a na drugi dzień do 100 
było daleko. Wiadomo, młode to, roz 
maite fantazje się jej trzymają. Ale 
wytłumaczyłem jej. Halinko - mó­
wię - praca to nie za.bawa, ze raz 
cl się chce tańczyć, a drugi nie. Plan 
trzeba wykonać. Dużo z nią rozma­
wiałem. D:irlś Halina pracuje tak jak 
należy. 

Odpowiadamy: 

Na początku roku bieżącego .ea­
chodnio-berlińska gazeta „Der Tag" 
pisala z zachwytem o nowej, popu­
larnej w zachodnim Berlinie „grze" 
pod nazwą „Złote rewolwery". Pod 
tą intrygu;ącq nazwą kryjq się naj­
zwyczajniejsze rewolwery, „zrobio­
ne - jak glosi reklama - na dy­
tek dzieci" (ale zupełnie wystarcza­
jące, aby za.bić czlowieka). 

Podobnymi sukcesami po­
SZ'CZycić się mogą ZPB im. Ar 
mil Ludowej, które do dnia 
7 bm. osiagnęły we wszy~tk!ch 
oddziałach rmważną nadwyż­
kę planu. ZPB im. Dzierżyń­
skiego, ZPB im. Duboi11. Kom 
blnat Piotrkowski, ZPB im. 
Harnama i Inne. 

Niewykonanie zadań produk 
cyjnych w tkalniach powinno 
stać się dla wszystkich tka­
czy i majstrów tkackich w kra 
ju sygnałem do usprawnienia · 
pracy, wzmożenia wysiłków 
w klenmku rytmiczności i su­
mienności w produkcji, podn!e 
sienl11 wydainoścl i jakmici. 

ST. URBAIQSl<A - K0"1Sl<I!: Dyrek· 
efa Okr. Warszawskleąo PKS powiada· 
miła naa, te kierowca, na któreqo zło­
tyła Pant slcarqt - został ukarany dY" 
scypllnarnle. 

J. K; - t.ODt: Hl• motemy spełnił 
Pani prośby. Podatek dochodowy trze­
ba płacił. 

HANKA P.: Wystarczv Zlll!ldre!IOWPł.: 
Dyrekcja budowy mluta Nowej Huty, 
a flst na pewno dojdzie. 

Tenże „Der Tag" w żartobUwym 
tonie zwraca się do czytelników z 
wezwaniem, aby „nie denerwowali 
się, jeśli zobaczq przed sobq młodych 
chłopców z pistoletami w ręku". Z 
zupelnie zrozumialych względów ga 
zeta nie pisala, czym kończą się ta-

Natomiast wciąż jeszcze nie 
wykonują zadań produkcyj­
nych ZPB im. Waltera, Kunie 
kiego, Dywizjf, Okrzei, Zakład 
C ZPB im. Stalina i tkalnia 

D:ill~cle fuż wiele cel?'lełek ol­
uvźnle, ale trzeba, bv§r.le dali 
Ich leszcze wlPcef. Niech wlrc 
spod waszy~h dłoni wyrasta na­
sza ludowa ofczyzna, olekna I 
bortała, radosna I szcz~śliwa. 

Dla taldeJ olcr.yzny nie 
szcz~dźmy swych sill (w) 

Trzeba ludm uświadami.ać 
stwierdza majster Slązak. - R0z.tna 
wiać z każdą i tłumaczyć, że nie 
przychodząc do pracy szkodzi nie 
tylko sobie, ale i swoim dzieciom. 

C7.YTELNll< :<E 7.0. wnu: - Mote Pan 
wysłał podanie do teąo Minfsteratwa, 
które dało Mu nakaz pracy, z pro•bll 
o %!Tllanę miejsca zatrudnienia. Oczy. 
wiście w sorawie nl„„dolł'">ści do tef 
pracy z powodu stanu zdrowia musi 
orzec komisja il!kar•ka. Orzeczenie ta· 
kle powinien P.-n dr-l:oczyt do p„danla 
Jale równlet zdwladczente lekarskie o 
przebvtef 3-miesltcznej chorobie. 

J. A. S.: Nie możemy interwenlowao!, 
ądyt nie poriAJ• Pani sweąo nazwiska 
I adresu. 

Codzienna nowelka .,Expressu" ________ .,.. ______________ ..... ______ _____ 

Swiadectwo dojrzałości 
I. l. Caragiale - A po cóż masz iść piechotą, skoro jest 

bryczka? Wsiadaj! 
Nie miałem wyjścia. Wsiadłem do bryczki 

i konie ruszyły z miejsca. ,..-.,, 

Dokąd właściwie jedziemy? - zapyta-

(l. L. Cetragietle (18SZ~l91Z) wybitny 
klasyk rumuński, którego satyra zwra­
cala się ostro przeciwko burżuazji ru­
mmiskiej). 

W tym m1eJSCU muszę pbjaśnić czytelnika, łem. 
że madame Kaliopa jest matką trzech synów: Do profesora. 
Wirgiliusza, Horacego i Owidiusza. Dwaj 
pierwsi studiują już na uniwersytecie, a Owi­
diusz, który właśnie zdaje maturę, uporał s-ię 

Wychodzę któregoś dnia z domu i widzę, szczęśliwie z wszystkimi egzaminami, ale 
że ulicą mknie galopem brycUca, w której ściął się z filozofii... 
siedzi moja dobra znajoma, madame Kaliopa - Wyobraź sobie - opowiadała mi wzbu­
Georgescu. Na mój widok madame, dotknąw- rzonym głosem tnatka - po prostu przycze­
szy końcem parasolki pleców stangreta, kaza- pili się do chłopca. Chcą zniszczyć mu karie­
ła mu zatrzymać konie. rę. Owidiu~z jest wrażliwym i ambitnym 

- Całuję rączki, madame Georgesru - po- chłopcem. „Mamo, gdybym miał stracić choć 
wiedziałem podchodząc do bryczki. jeden rok - umrę!" - powiedział do mnie. 

- Właśnie jechałam do ciebie! - madame Możesz sobie wyobrazić, eo się działo, kfedy 

- Kiedy nie wiem nawet, gdzie on miesz­
ka. 

- Nie szkodzi, ja wiem. Na prawo! -
krzyknęła, uderzając stangreta końcem para­
solld. 

- O, widzisz ten żółty domek? Wejdziesz 
w podwórze, potem schodami... na pierwsze 
;:>iętro.„ po prawej stronie. 
Zlazłem z bryczki, w duchu prosząc Bog'l, 

aby profesora nie było w domu. Ale Bóg nie 
wysłuchał mojej prośby. Kiedy zastukałem, 

drzwi otworzył mi sam profesor. 
Kaliopa była wyraźnie wzburzona. wrócił l. egzaminu ze złym stopnlemf Powi-

Do mnie? nien był' dostać najlepszy - „piątkę"! Zm1sz - Przyjacielu - zacząłem, gorączkowo szu-
- Błagam cię o pomoc! przecież od dziecka mojego syna„. Wiesz, jak 'cając słów, aby zagaić tę trudną rozmowę -
_ ? go wychowywałam! dziwne wrażenie robi program szkolnictwa.„ 

- Iviuslsz mi dopomóc. Możesz wyświadczyć - No naturalnie! ·vszystkim przedmiotom przypisuje się to sa-
mi wielką przysługę. Przyjaciół poznaje się - Więc siadaj już na bryczkę - madame 110 znaczenie„. to przeszkadza rozwojowi... 
w biedzie... Zobaczymy, czy jesteś moim GeorgesC1.1 wskazała mi miejsce koło siebie to jest chciałem powiedzieć poshpom.„ Co 

· • 1 _ Jedźmy J'ak naJ'prędzej! właśchvie szkoła chce zrobić z mtodego po-
przyJ:;icie em. k 1 · któ 1m· · ? ł k · J 

- Z największą chęcią„. Ale jakże mogę? - A czy nie byłoby 1e}liej, aby do profe- 0 ema, re ła ie.„ rozumiesz· „. a me ku 
- Możesz! I nie zaprzeczaj, bo z całą pew- ';ora udał się sam pan Georgescu?„. Jest on .ury, ażeby stać się wartościowym członkiem 

nością wiem, że mozeszl Znasz przecież„. człowiekiem na stanowisku.„ jako ojciec.„ połeczeństwa„. 
- Kogo? l)yłoby o wiele łatwiej ... Ja przecież jestem Profesor spoglądał na mnie ze zdumie-
- Jest twoim kolegą! Nie warto, abyś za- )bcym człowiekiem.„ iiem, a ja ciągnąłem dalej: 

przeczał! - Co też masz za pomysły! Pan Georges. - Ja, na przykład. ząuważylem dużo nie-
Ale kto? ~u? Czyż nie wiesz. jak oboj~tn\e odnosi się ·orzec=ości w naszych szkołach. Znam dzie-

- Popescu. Profesor filozofii. :m do sp:·aw swoich dzieci? Gdybym go słu- ~i o niezv;iyklych, wybitnych zdolnościach . 

- Tak, znam go rzeczyw'.ście do!ić dobrze. :hala ani Wir~llusz, ani Horacy nie byliby dóre pozostawały w klasie na dru\!! rok, bo 
Ale nie je.:;tem. z nim blii;ko zaprzyjaźniony. I na uniwersytecie. Pewnie nie mieliby nawe1 I 1iały złe •topnie ze śpiewu czy 11.imnastyki„. 

- To głupstwo! Wsiadaj natychmi::ist do świadectwa dojrzałości. No. siadaj już! Pomyśl tylko, traciły przez to c.ały rok! Tak 
bryczki i zaraz poiedziemy do niego. Pomó_-, - Wolałbym iść na piechot~ - zaoponowa.. >amo znam pewnego m!odzieńca. któremu 
wisi z nim o Owidiuszu. tłem ci.cho. • iU'Ozi pozostanie na drugi rok w tej samej 

'dasie, bo ma zły stopień z filozofii. A na 
cóż przyda mu się filozofia, skoro on ma za­
miar poświęcić się ad~katurze? 

Profesor przyglądał mi się z coraz więk­
szym zdumieniem. 

- Słuchaj, Popescu, zostawmy sprawy za­
:.aclnicze. Czy wiesz, po co przyjechałem do 
ciebie? 

- Nie mam pojęcia. 
- A więc słuchaj. Chodzi tu o Owidiu~.za 

Georgescu. Zmień zły stopień, jaki postawi­
łeś temu chłopcu, na „piątkę". 

- ?! 
- Nie mów, że nie możesz tego zrobić. 

Wiem, ze możesz, jeżeli tylko zechcesz. Osta­
tecznie, żeby nie było rażących różnic, zm'eń 

stopnie wszystkim uczniom. To są przecież 
izieci z dobrych . rodzin. 

Profesor zastanowił sil;l. On sam pochodzi 
też z dobrej rodziny. 

- Dobrze. Jeżeli to są dziec! z dobrych ro­
dzin, postawi" im wszystkim „piątki"„. 

.„Wyszedłem od niego w znakomitym humo 
-ze. Pani Georgescu czekała na mnie, drżąc 
~ niecierpliwości. 

- W porządku. Owidiusz bądzie miał 

,piątkę". Wszyscy chłopcy dostaną dobre 
•topnie dlatego, że pochodzą z tak dobrych 
7odzin. 

Po południu otrzymałem od madame Ge­
">rgescu liścik. w którym zawiadamia mnie, 
~e Owidiusz otrzymał pożądany stopień. Jed­
nocześnie zapraszała mnie na kolację. 

Nie mogłem, oczywiście. odmówić. Przyję­
;ie było vn:.p.aniałe. Szampanem wypiliśmy 

~!'.frowie najmłodszego syna madame Kaliopy. 
- Uff - westchnęła ta szacowna dama -

;dałam i ten eazamJ.n' 
fJDr. J. K.} 



/ 
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Komitety blokowe zasłużyły na pochwałę, 

Nie bierzcie przykładu 
z obywateli z Obywatelskiej! 

Jakby to było dobrze Al. 1 Maja, Obrońców Stalingra­
du i inne. 

gdyby o czystość dbało także ... MPO Natomiast jedna jedyna Jnstytucja 
w Łodzi, instytucja, której głównym 
zadaniem jest utrzymywanie porząd 
ku w mieście - Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania - nie wYwią 
zala się ze swych za.dań w miesiącu 
czystości. W samym śródmieściu 
można by wymienić dziesiątki pose­
sji, które od tygodni czekają bezsku­
tecznie na wywózkę śmieci. W oce­
nie władz sanitarnych, przeprowa­
dzających akcję sanitarno - porząd· 
kową, właśnie MPO otrzyma.Io naJ· 

Książki w komis 
dostarczą listonosze 
Każdy 
może bez trudu 
zaopatrzyć się 
w najnowszą literaturę 

W Doiach Oświiaty, Klliążkii i Pra-
87 duży wkład pr;acy dają rokrocz­
nie łódzcy li.stonosze. W tym roku 
również zobowiązali się wszyscy „jak 
jeden mąż" do propagowania lite­
łlltur:v w mieści~ i na wsL 

Każdy lllltooon zaopatrzy ałę w 
pelnJr apb naszych wydawnictw, 
kł6re propono'W1!.Ć będde każdemu 

s mleall:a6eów. Wybranłł i opła­
CODI\ kslllikę dMłaresy następnie 

ten nm. lilłonou. 
Ale nie koniec n.a tym. Bo na 

przykład szkoły czy gminy mogą za 
polsrednictwem poczty u~skać od 
razu większą ilość ksiątek w .komi& 
do spi:'Zedaży wśród uczniów 1 oko­
llicznych mieszkańców. Jest to tak 
duże ułatwienie, że warto z niego ko 
J"ZYStać I (z) 

W okresie letnim d-o późnych go­
dziln wiec:rornych na ulicach rń1asta 
panuje ożywiony ruch. Aby ułatwić 
o tej porze mieszik.ańoorn :z;aopaitrze 
nie się w artykuły kOtloni.alne i i.11.ne, 
przedłui.ono godziny OltwalI'cia oby­
dwu sklepów DH „Delikatesy" -
przy ul, Plotrlrowskiej 29 i 82. 

Od ub. czwarlku obydwa sklepy o­
tv;.airte są Od 9 do 21.30, przy ozym do 
tychczasowa 2-godzinna przerw.a na 
obiad skróoona został.a do godziny. 

W niedziele „Deliik:atesy" będą o­
twarte od 10 do 20 bez przerwy. 
podcz.a5 gdy dotąd były czynne od 
11 OO 17. (O) 

CM - fot. Z. WdoYlńskl 

W mieście 
i za mias:tem 

„Pewnego dnia, Idąc ul. Obywatel 
ską, zwróciłem uwagę na kobietę, która 
wyszła z bramy 1we10 domu l wysypała 
pełne wiadro śmieci wprost na chodnik 
uliczny. - Co pani robi! - zawołałem 
oburzony. - Czy nie ma pani pus:iek 
albo śmietnika n& podwórku? Przecież 
to skandal! Pani zapłaci karę za za­
nieczy1zczanle miasta! - Kobieta wzruszy 
la na to ramionami I Jakby nie słysząc 
moich słów, poszła ~pokojnle do domu". 

Tak opowiada w swym liście ob. 
Kazimierczak, robotnik jednej z łódz 
kich fabryk. Idąc za jego głosem, 
odwiedzamy ulicę Obywatelską. Bo 
trzeba przecież sprawdzić, co za lu­
dzie tam mieszkają, do których nie 
dotarły jeszcze hasła miesiąca czy­
stości, którym obojętny jest wygląd 
estetyczny i stan .zdrowotny miasta. 

I okazuje się, że ob. Kazimier­
czak miał zupdnlł rację alarmuj~ 
o niechluJshrie ul. Obywatelskiej. 
Przeehodząc od Jednej posesji do 
clrngiej, napotyka się na karygodne 
dowody zaniedbania zasad higie­
ny, na zupełny brak zainteresowa­
nia sprawi\ czystości. Wszędzie 
stosy śmieci, brudne klaild scho­
dowe, p&piery, niedopałki paplero 
sów l ślady WYllJ'pywaner:o nie­
dbale popiołu. 

bufety na kolach 
zdejmq nam kłopot z głowy 

Paczki I paczuszki Jul niepotrzebne! 
Rozpoczyna się okres „wcza-

1

Park.3 Maja, Tuszyn-Las, laglewniki-
sów niedzielnych" i masowych Las itd.. . . 
imprez sportowych Jak zwykle ~. Nte zapomniano tez. o miejsco-

• • wosc1ach podlódzklch, odwiedzanych w 
w .tej porze roku, tłumy łodzian dni wolne od pracy przez łodzian. Rów 
pospieszą każdej niedzieli za nież i tam będą dojeżdżały ruchome ba 

miasto, do parków, na boiska, ry. • • • • • • 

Same plusy 

aby dzień wolny od pracy spę- MieJmy więc !'a~~eJę, ze w 
dzić na łonie natury, odiwieżyć tym roku spa~me JUZ. na~ kł~­
płuca aromatem lasów i łąk, o- pot z głowy, .ze ~b1~raJąc się 
bejrzeć atrakcyjne zawody spor n.a „wczasy ~1edz1elne , na wy­
towe. Cieczkę za mtasto czy do parku, 
Wyciągając słuszne wnioski z do- nie będziemy juz musieli zabie­

. Milo ;le1t pisać o rzeczach P"'Z'll- tychczasowych niedociągnięć Wydział rac z sobą paczek i paczuszek -
~emnvch. Choćby np. o gospodzie iu Handlu przy Prezydium. ~N m. Łodzi aprowizacja znajdzie się na 
dowej Samopomocy Chłopskiej w postanowił w br. właśc1w1e rozwiązać • • 
Lućmierzu pod Łodzią. spraw~ aprowizacji „wczasów niedziel nue3scu. (o) 

PojechaH§my w niedzielę TtCJ tzw. nych" i imprez sportowych i w tym ce 
rodzinne wczaS'l/ i o dziwo! W go- lu na specjalnie zwołanej konferencji 
spodzie bylo jeszcze piwo i wodci so opracowano dokładny plan działalno­
dowa, obiad (nciwet smacznv!) poda.- ści na cały nadchodzący sezon wiosen­
ftO na.m szybko, obsluga. bvla grzecz no-letni. 
na, wszędzie zaś czystolć i porzq- li Na stadionie sportowym „Wlók­
d.ek. Mogq to f)otwierdzić wyciecz- I niarza" każdej niedzieli publiczność 
kowkze :ze Zgterza., Ozorkowa i Ło- będzie miała do dyspozycji co najmniej Po co a• dw1·e'. 
tłzł prZ1Jb1Jli tejże niedzieli do Luć- 10 ruchomych bufetów - po 5 barów .._ ~ 
mierza. mlecznych i spożywczo-napojowych. Po 

Najprzvjemntejsze rozczarowanie za tym kanapki, napoje Itp. można bę­
czeka. jednak go§cia - pTZy czytaniu dzie nabyć u sprzedawców, krążących 
„Ks!q,źki skarg i zażaleń". Same sfo wokół stadionu. 

Rem01tty domów mie-
szkalnych dużo jeszcze po­
zostawia.ją nieraz do życze­
nia. , 

W pewnym domu przy remoncie 
Dwie pracuJą brygady. 
Ledwo jedna remont kończy, 
Drurra zdąża w jej ślady. 

Tak wygląda ogromna większość 
podwórek przy ul. Obywa.telskiej, 
choć w całej Łodzi mieszkańcy do­
mów żyją pod hasłem wiosennej ak­
cji porządkowo - sanitarnej. 

Czego to jest dowodem? 
Oczywiście zaniedbania kontroli 
ze strony władz sanitarnych 
dzielnicy Łódi - Południe oraz 
braku aktywności komitetów 
blokowych, których obowiąz­
kiem było przeprowadzenie w 
miesiącu czystości propagandy 
sanitarnej. 

Trzeba jednak powiedzieć, że uli­
ca Obywatelska jest tylko niesław­
nym wyjątkiem. 
Większość obywateli Łoclzł wzięła 

łl'WY udział w porządkowaniu mia­
sta. a komitety blokowe wYkazaly 
się bardzo ładnymi WYnikami pracy. 
W tej samej południowej dzielnicy 
miasta np. ul. Rzgowska może świe 
clć pr..ykładem. Komitety blokowe 
prowadzą tam już od miesiąca współ 
zawW.nictwo .w oczysZ<:Zaniu i upięk 
szaniu swych posesji. 

Między innymi lnlcJatorem 
współzawciilnictwa był blok 594. 
Zaś blok 597 zmoblllzował więk­

gorszą notę. ' (z) 

~- e 
Nagrody! 

Już jutrG 

' poaamy 

wyniki I 
łl~ 

szość swych mieszkańców do sko- _ -pa.nla i uporządkowania zniszczo­
ne~o 'llieleńca pny linii kolejo­
wej. Na wyróżnienie zasługuje 
przewodnlCZl\CY tego bloku, ob. 
Wincenty Kaczmarek, kłóry 11am 
przoduje w praey i innych za­
chęca do aktywnego udziału w pro 
pagowr.niu zasad higieny i este­
tyki. 
W wymienionej dzielnicy bardzo 

Konkursu 
Filmowego 
„Expressu" i OZK 

ofiarnie pracuje też grupa propagan M 
dowa z ob. Zdziarską i kontrolerem atki odpoczną 
sanitarnym, ob. Bęczkowskim na 

czel~Ówll\C O osiągnięciach W mle• dzieci zabawią się 
1łącu czylltośoł, nie można poml• h 
nl\Ć równleł 11zkół, które nie tylko na wczasac 
porzl\dkują wnętrza swych budyn- K 1 . 
ków, ale zajmują się tet podnosze w o umn1e 
niem higieny osobistej uczniów I 
stanem sanitarnym mieszkań. W I Damy w<:zasowe FWP są w zasa­
dzłelnlcy północnej na przykład dzie przezna<:zone :wrłą<:~ie. dla do­
wyróżnlły się 11zltoly: TPD przy ul. rosłych. Ale bywaJą WYJątk1„. 
Wspólnej 57, szkoła nr 65 przy ul. Takim właśnie wyjątkowym jest 
Zgierskiej 166 szkoła nr 47 przy m. in. dom w Kolumnie, gdzie od 
ul. Staszica 1~3 i szkoła nr 116 kilk.u już lat w okresie letnim or­
pny ul. Wersalskiej 16. g~izo'Yane są wczasy dla matek z 
Niewątpliwych widocznych dz1ećm1. 

f kt 
· · · ' t • · · - Czy kobieta WYJeżdłająe z 

e e ow m~es1ąca. ~zy~ osc1 moz dzieckiem na urlop rzeczywiście od-
na w Łodzi znalezc wiele. O peł pocznie? - może ktoś zapytać. 
nym zrozumienia stosunku do w danym wypadku - na pewno! 
sprawy czystości i estetyki świad W ośrodku są bowiem specjalne 
czy między innymi fakt, że w i~stru~tor~ I wy~howawczynie ~-

k
. b' · k · 0 _ piekuJące się w Ciągu całego dma 

ro u iezącym . s 01;1ano. 1 up . dziećmi. w czasie pogody malcy 
rządkowano duzo więceJ trawn1 bawią się pod łeb okiem na spe· 
ków mz w latach ubiegłych. cjalnie urządzonym boisku zaopa­
Dzięki ofiarnej pracy łodzian trzonym w pr,zyrządy do gier i za­
nabrały estetycznego wyglądu baw, chodzą na wycieczki itp. 

. . Chłodne dni spędzają w świetlicy. 
ul. ul. W1ęckowsk1ego, Zakątna, Matki mogą więc spokojnie odpo­

czywać. 
Pierwszy turnus rozpocznie się w 

Kolumnie już 18 maja. Pierwszeń­
stwo przy wyjeździe na wczasy dla 
matek z dziećmi mają pracownice 
fizyczne. 

(N) 

wa uznania. Dla.tego też, biorąc pod ft Jednym z najliczniej odwiedza­
uwagę stosunek personelu i kie1'Ów- nych w dni świateczne jest Park Lu­
nictwa gospody do swych obowiąz- dowy na Zdrowiu, toteż postanowiono. 
k6w proponuję Okn:gowemu Zarzą- że w niedzielę będzie tu przyjeżdżać 8 
dowi Samopomocy Chlopskiej w Ło samochodów-bufetów, a niezależnie od 
dzi, bt1 książkę tę zgodził się nazwać tego stale będzie czynny bar mleczny. 
:><> prostu - „Książlcą pochwal"! „ Do Arturówl<a wyjadą każrfei nie 

dzieli 4 samochody-bufety, do Jłeleno­
wa w dni wyści~ów kolarskich i na 
tor iużlowy n:ł Pl. 9 MaJa - pil) 3 sa-

- Po ao dwle aż? Dom malusi, Ostatnio otwarto w Wojewódzkim Do 

J d kl 
tk hod j mu Kultury w Łodzi przy ul. Trauqutta W programie 

utwory Czechowa 
. K 1· k "I 

Stalv Czvte lnik e na a a llC owa • • • 18 wystaw~ prac amatorów-plasWl<ów. 

„Zaczęło szę­
nad morzem u 

mochody z artykułami żywnościowymi 
i napojami chłodzącymi, a po 2 bufety 

(3 '7) na kołach odwiedzą w dni świąteczne 

- Bo po pierwszej druga musi I Na wystawie tel znajduje si~ ponad 150 
Remont robić, •• od nowa! prac nadeslanych przez <1matorów-pla· 

styków. Można Je oqlądać codzienni„ 
SKORPION w WOK, pokój 421, w qodzlnach od 16 

Cicho otworzyły się drzwi. Przy~wlecając so!:>le l 
latarkllo nocny przybysz Jak pantera skradał się 
ku stojącej w roqu qabinetu szafle. 

Szybko sforsował zamek. Teczka Jedna, dr<.1· 
ąa„. Pośpiesznie przerzuca papiery. Plany pf'o· 
dukcyjne, stan załoqi. Oto. czeqo szukał. JAszczP. 
kilka dokumentów w1dn1Je do Jeqo kiuuni, qdy 
wtem- -· · - -

--------------- do 20. (u) 

Jasne światło zalewa cały pokój. 
- Ręce do qóryl 
Wlamywacz jednym susem :rnalazł się przy ol< 

nie. Już Jest po druq1ef stronie parapetu. ale wy 
w.i;tdowcy z qotową do strzału bronią bleqną za 
nim. 

nie, 
Stój, bo a;trzelaml - pada druqie ostrzaie 

Włamywacz wielkimi susami sadzi przez dzie­
'dzlniec fabryczny, zmierzając w stronę parka­
nu. Wywl2dowca Janiak wystrzelił w jeqo kie­
runku, ale chybił. 

A nocny qotć dopadł Już parkanu I przesa 
dził qo zręcznie. Na ullcy czeka nań auto. Byll" 
zdążyć! Przy zapuszczonym motorze siedzi Jeqo 
Yl'Spólnik. ~.c;.n.) • 

1... „ a 1n a • 
W niedzielę, to maja br., w sali teatru 

Wojewódzkiego Domu Kultury („Melo­
dram"). pn:y ul. Traurutta 18, o godzinie 
14.30, odbędzie się przedstawienie w języ­
ku rosyjeklm. Zespól dramatyczny Rosyj­
skiego Towarzystwa Kulturalno-Ośwtato­
wego pod kierownictwem prof. reż. M. 
Konstantynowicza odegra l<llka utworów 
klasyka rosyjskiego - Czechowa. W c::zęś 
cl drugiej wystąpi chór rosyjski 11Kalln­
ka" pod batutą s. Berezowskiego, w 
nowym repertuarze. 
Pozostałe bilety w cenie 3, s, s zł do 

nabycia w godzinach 18 - 20 w RTKO, 
ul, Piramowicza 121 telefon 229. 74. 

Co masz zrobić jutro 
zrób dzis~1ai ! 

stare to, lecz słuszne przyslowle. 
10 maja mija ostateczny termin odnawia 
nla pr~numeraty dzienników I cZAsoplsm 
na czerwiec br. We własnym Interesie 
nie czekajmy więc do ostatl:a z odno­
wieniem prenumeraty u listonosza lub w 
un:ędzle pocztowym, jeśli chcemy za­
pewnić sobie regularną dostawo ulublo 
n)'.c!! ~opism i jlz!łi!Ulik~w. 



STR. t. 

A teraz z Budowlanymi ·(Chorz.ów) 
~ '> . 

grają . piłkar~e . Włókniarza 
Zawodnicy Krakowa wzmocnią· drużynę łódzką 

Po długich zachodach Włókniarz stadionie przy Al. Unii o godz. 16.30. 
łódzki zna.lazł wreszcie przeciwnika. Włókniarz' przygotÓwując się do 
Będzie nim pier.wszoligowy zespół ustalenia składu repreze'ntacyjnego 
Budowlanych z Chorrowa. Mecz od swej drużyny przeciwko Dynamo 
będzie się w niedzielę, 10 bm„ na (Dresden), z którym wypadnie 

mu zmierzyć się w środę, 13 
bm„ przed zakończeniem przed­

O\tatniego etapu Wyścigu Pokoju, 

SOBOTA, 9 MAJA wystąpi w niedzielę zasilony kilko-
14.30 Transkrypcje fortepianowe '" I ma zawodnikami krakowskiego 

Liszta. 14.50 Koncert. 15.10 Fragment po- Włókniarza. Sprowadza się Felusia, 
wieści M. Sz.panowa pt. „Podżegacze''. 
16.00 w~zechnt ca Radiowa - kurs I. - 41 Nowaka, Bożka, Browarskiego i JQ­
wykład z cyklu: „Przyroda" pt. „Agro- dłowskiego. Po niedzielnej próbie 
biologiczne mefody tworzenia nowych k k ' k ' i ł'd k' tal ra~ zwlen:ąt domowych". 16.20 Program trenerzy: ra [s 1 o z l us ą 
lokalny. 18.30 Pogadanka z cyklu: „Te- skład przeciw r>ynamo. 
chn!ka w planie sześcioletnim". 18.40 Fra Bilety na ni dzielny mecz można 
gmenty oratorium „Bitwa za rosyjską b ć d d · PTTK 
ziemię" Szaporina w wykonaniu Pirogo- na ywa w prze sprze azy w • 
wa, z towarzyszeniem , orkiestry symfo- ul;· Piotrkowska 70, · 
nlcznej ZSRR. 19.00 „Ex orienfe" - wier-
sze poetów wschodnich o Józefie Stalinie. 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 Przy 
sobocie po robocie. 21.36 Muzyka tanecz 
na. 21.45 Reportaż dźwiękowy z VI Ko­
larskiego Wyścigu Pokoju. 22:00 Wszech 
nica Radiowa - kurs II. - 31 wykład z 
cyklu: „Maferiallzm dialektyczny i h i­
storyczny" pt. „Stalinowska nauka o ba­
zie i nadbudowie" - wykład prof. dr J!: . 
Adlera. 22.20 Tydzień muzyki czechosło­
wackiej. 22.45 Muzyka taneczna. 

llEAIRY 
NowY - nieczynny 
Jm. Jaracza - „Wesołe kumoszki z Wind 

soru" - 19 
„wszechny - „Ludzle z naszej ulicy" 

- 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19 15 
Muzyczny - ,.Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - „Jedzie pociąg z węglem" 

17 
:Arlektn - „Aladyn 1oor - 11 

KONA 
BAŁTYK - Czarodziej Glinka - lł, 16, 

18.15, 20.30 
GUYNIA - Progum fllmOw dokumen· 

talnycti - 18, 19, Dusze czarnych - 20, 
Program dla naJmlDdszych - li, 17 

„ ' 
; ,,EXPRESS 1wrrROWANr ----------------

Malek (CSR) pierwszy na mecie w Lipsku 

Wójcik ·j Plik wyco.f ali się , 
I 

Tylko Bułgaria, Dania i Ausłi:ia iadq . . 
w pełnych składach 

Dla Polaków vt etap Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" ska wielu krajów walczy na trasie 
1 Rudeho Prava" był znów niepomyślny. Choroba żołądka zmogła . Wójcika l wyścigu. . . . . 
z,;;usiła go d.o wycofanla się, a nasz najmłodszy reprezentant, Uhk, nie wy· et . • Wó' '"- · Ułl trzymał fizycznie zbyt ctętkJej próby. Tak więc w drużyni~ po~klej ftozostall Na VI aip1e oprocz JC'l!Ka 1 

• . tylko Królak, Wilczewski I słabo dysponowany Klablnskl. ka wycofali się: Proctor (Ang1ia), Jo ' 
Na mecie VI etap.i w Lipsku triumfował Malek (CSR), przed Andersenem (Da- kinen (Finlandia), Holgersen (Nor-

• nla) 1 schurem (NRD). Królak 1 Wilczewski ukończyli etap w 27-osobowej grupie wegia), •stanescu i Chicomban (B.u-
w 6 minut po zwycięzcy. , ) w w klasyfikacji Indywidualnej po sześclu etapach prowadzi Andersen, który ode• munia) oraz Sikora (Pol. Franc .. 

brał żółtą koszulkę leadera swemu rodakowi Pedersenpwl. pełnych składach jadą już tylko 

Etap był ciężki, bo chociaż ulew- d2lie Królakowi wkrótce· udało się Bulga.rła, Dania i Austria. 
ny deszcz wk\-ótce ustał, przenikli- dopęd2lić tę grupę, ale zadanie to I VI ł 
we zimno dawało się dotkliwi-e we, przerastało możliwości Klabińskie- Wynik e apu 
znaki kolarzom. Wójcikowi star- go~ który już do końca etapu jechał Jn«ywldualne: 1) Malek (CSR) - 5:57;3!',· 
czyło sił tylko na 20 km jazdy, a na dalekiej pozycji. !) Andersen (Dania) - 5:51:32, 3) Schur 
wkrótce po nim wycofał się i Ulik. Do mety jest już tylko 5 km. Cro- (NRD) - 5:59: 31, 4) Rebry (Belgia) 

Na 40 km Malek W Pl'ęk·nym sty- łowa czwórka zwiększa jeszcze' tem- 6:01:52, 5) .Jorgensen (Dania), 6) Jtuwet (Beltla), 7) Sltzwohl (Austria), 8) Dlnter 
lu pokónuje stromil wzniesienie i po i ma już ok. 7 minut przewagi. (NRD). 
inicjuje ucieczkę. Zyskał nawet o- Teraz Bułgał' Kolev nie wytrzymu- w tym samym ~asie sklasyfikowano 
koło 2 km przewagi, ale na dalszych je i zos.taje w tyle. Lotny finisz w l!~~c(;,.0~!k!t_w0:::~zóc~s~~:f ął~~hm~j: 
40 km samotnej jazdy dopędza go Halle na 150 km wygrywa Andersen ce- 6:t3:24, a Klabińskl był 47 w czasie 
Schur (NRD). Wkrótce do pary cze- przed Malekiem. Dwójka ta stale 6:21:57. 
Sko-nl·em1'eck1'eJ'•doł""ZY1i' s1·„ Ander- zw1'ększaJ'ąc tempo zbliża się do\ KlasyittkacJa t!.rutynowa: l-%) CS!l I) 

.,.,... " • • I Dania Io 11:05:0%, 3) NRD - 1S:15:0o, 4 
sen i Kolev. Li. pska, zostaw1aJąc w tyle Schura. Reli;la. 5) Francja 6) Węgry, 1) Polonia z tyłu w dużej grupie jechał już -Na stadionie w Lip ll·anc;.ska. I) Bbłgarla, li) Anglia,· 101. 
tylko Wilczewski, gdyż Kirólak i Kla •. · " ·. . ' sku 60 tys. widzów 1 Austria, 11) Polska - 13:35 :

35
• . 

biński odpadli przy pokonywaniu .. gor~.co oklaskuje .Po VI etapach ~ 
niewielkiego wzpiesi1enia. Wpraw- zaciętą walkę na 

Polska 11- NRD li 0:3 
Piłkarze . ró.wnież 
przegrali w Lipsku 

Przed zakończeniem etapu w Lip­
sku rozegrano mecz piłkarski mię­
dzy drugimi reprezentacjami Polski i 
NRD. Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem drużyny niemieckiej 3:0 
(1 :0). . 

Polacy mieli przewagę w polu, je­
dnak zawiódł całkowicie atak, który 
strzelał mało i niecel,niie. 

Malek (CSR) 

finiszu, z której 
wychodirl zwycię 
sko Malek, wy­
przedzając o pół 
koła Andersena, 
Około minuty za 
nimi kończy etap 
samotnie Schur, 
a 4 minuty póź­
niej Belg Rebry. 

Za nim wpada na stadion duża gru-· 
pa kolarzy, wśród niej dwóch Po­
laków, Królak i Wilczewski. • • • • 

Klasyfika.cja lnt!.1, 
wldualna: 1). Ander-
sen (Dania) 
32:11:30, 2) Pedersen 
(Dania) -. 32:19:41. 
3) Eloot (peJgia) -
32:21:32, 4) Schur 
(NRD), 5)° Van Schil 
(Beli;ia), ' 6) Kocev 
(Bułg.), 7) Deutsch 
(Austria), 8) Rebry 
(Belgia), t) Maitland 
(Anglia), 10) Radl­
gon (Francja). 

z l>olaków naj­
lepsze miejsce zaj­
muje Wilczewski -

Andersen (DanlA) 32, z czasem 33~U:ZS. 
KJasyłikacja drużynowa: 1) Dania -

96:55:45, %) Belgia- 97:14:16, 3) NRD -

1 MAJA - Bajka o sp111cel królewnie -
prouam skład. - 17, u 

MŁODA GWARDIA - Nędznicy I ser. -
Na no.wym· torze żużlowym 

Owacyjnie witała kolarzy Wyśd­
gu Poko1u ludność miast i wsi. Gę­
ste 5*palery widzów ciągnęły się na 
wielu odcinkacll. po kilka kilome­
trów wzdłuż trasy. Po drodze .wita­
ły jadących liczne transpJ!.renty. 

97:15:05, 4) CSR - '97:20:57, 5) Anglia -
97:47:43, .&) Bułgaria - 97:52:06, 7) Polonia 
Franc. 97:52:16, 8) Francja - ts:22:4Z, t) 
Austria - 99:34:33, 10) Węgry - 99:37:32, 
11) Polska - 99:46:00, 12) Norwegia, 13) 
Rumunia, 14) Triest. 

16, 18, 20 
MUZA - Dwaj żołnierze - 18, 20 
PIONIER - Milcząca barykada - 17, 19 
POLONIA - żołnierz zwycięstwa I &e1·. 

- 14, 16, 18, 20 
PRZEUWIO:SNJE - KWlat mlłołei - lł, 

20 
Jlt:KORD - Skrzydlaty dorotkarz _. li, 

20 
l!OMA - P'anfan Tulipan - 18, 20 
SOJUSZ - Nie ma pokoju pod oliwka-

ujrzymy najlepszych kierowców 
. w meczu ,ligowym Kole1arz (Rawicz) - Ugniwo 
Miłośnicy sportu żużlowego z nlecletplt 

wościl\ oczekują 'nadejścia niedzieli, 10 
bm„ dnia plerws%ych w tegorocznym se­
zonie w Lodzi zawodó;w żużlowych, or­
ganizowanych przez sekcję motorową 
łódzkiego Ogniwa. 

GWKS na Plaę._u 9 Maja, poddano remonto 
wi, wysypano ro now11 nlak11 I zwalcowa­
no,. pn:ez co 1twor1:ono zawodnikom lepsze 
waru'nkl Jazdy. Na nowej nawierzchni 
będą oni czuli &ię znacznie pewniej 
(zwłaszcza na wlrataeb) I będ11 mogli 
rozwinąć wlękn:I\ szybko§ć. To zapowia­
da niezwykle zaclętl\ walkf}. która na 
pewno do•tarczy miłośnikom tużla wie­
le emócJI. 

Entuzjastycznie przyjęli kolarzy 
robotnicy zakładów !łuma, kt.ór%)' 
gęst9 obsadzili trasę przeju.du. Bu­
dynki zakładów tonęły w powe><:ni 
flag i transparentów. Okrzyki na 
cześć pokoju świadczyły o solidar­
ności mas pracujących NRD z ha­
słami, pod którymi młodzież kolar~ 

K011czvmv z chuligaństwem. 
W. Starachowicach 
bo~sko zamknięte 

W 11$1ędzywojew6dzkleJ łódzkiej lidze 
piłkarskiej wYtworzyła się dość ciekawa 
syt1lacja. Oto pierwsze cztery druiyny 
w tabeli mają po 10 punktów zdobytych, 
a o Ich kolejnośl!f decyduje le)lszy stosu­
nek bramek. Dalsze trzy zespoły mają 
po 7 punktów. Dzlelt je tet tylko ró­
żnica zdobytych tub t.traconych bramek. 

mi - 18.30 • • 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Trzy opowieści - 18, 20 
T/\TRY - Tragiczny pościg - 18, 18. 20 
WlSLA - Kariera - 18. 18, 20 
WŁOKNIARZ - żołnierz zwyclę:stwa 

Sezon zapoczątkuje spotkanie o mlstrzo 

• 

stwo lig[ żużlowej 
(drużynowe mlstrzo 
stwo Polski) między. 

reprezentacyjnymi 
zesp<liflml zrzeszef\ 
Jiolejarz (Rawicz) -
Ogniwo (Lódź). 
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I ser. - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - żołnierz zwydęstwa 

I ser. - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Noc mespo<17.lanek - 18. 20 
DWORCOWE - Letnia spartakiada, Dro­

ga na studium przygotowawcze, Dur 
brzuszny, PKF 17-53 - 18, 17, 18, 11, 20, 
21, 22 

Uwaga! Przedsprzedaż blletów normal­
nych do kin: „Bałtyk", ,.Polonia", „WI· 
słą„, „Włókniarz•• 1 „Gdynia" prowadzi 
,.Orbis„. ul. Piotrkowska 65, na 2 dni na­
przód, w godz. od u do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa Dzlert.yń­

sktego, Plotrkowsk a 230, otwarta co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

- Mocno sfatygowa­
ny, w poprzednich Jatach tor żużlowy 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu;ące 

apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo­
nej 53. Zgierska 63, Pl. Wolności 2, No­
wotki 31, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al.• 
Kościuszki 48 • 
Dyżur . położniczo - ginekologiczny: dziś 

od godz .• 8 do 20 dyżuruje szpital Im. 
dr Madurowicza, ut Krzemlenieck• 5. 
od godz. 20 · do 8 szpltal Im. dr H. Wolf, 
ul, Łagiewnicka 34. • 

W drużynie Kolejarza uj.n.ymy kilku 
wytrawnych I zaprawionych już w bo­
jach ligowych klerowców ze zńanymi w 
Łodzi Kapałą, Slekabklm I Spychał11 na 
czele. Do plerwn:ej mistrzowskiej pró­
by w sezonie Ogniwo wystąpi w najs1J­
nlejszym 0składzle z ulubieńcem łódzkiej 
publicznoscl, Szwendrowskim, odzyska­
nym dla barw Ogniwa łodzianinem Wró­
żyńsklm I Krajewskim na czele. 

Ciekawie zapowiadający się mecz od­
będzie się o rodz. 16. Bilety mozna na· 
bywać w przedsprzedaży w Ośrodku In- , 
formacji Piotrkowska 104.a, w Ogniwie 
- ul. żakątna SZ, I w Radzie Zaklado­
wej MPK - ul. Piotrkowska 77. 

Należy przypuszczać, że spotk&nla, któ­
re odbędą się w niedzielę, 10 maja, a 
zwłaszcza mecz Włókniarz (Pablanłce) -
KS Częstochowa, poważnie wpłyną na. 
układ sił w tabeli. Gra.Ją: • 

Og11lwo (Częstochowa) - Stal (Skarży­
sko), LZS Suche1inl~w - Gwart!Ja (Lódź), 
Stal (Starachowice) - Spójnia (Toma­
szów), Włókniarz (Radom) - Unia (Piotr 
ków), Włóknlatz (Pabianice) - KS Czę• 
stochowa I W\lłzew - Kolejarz (Łódź). 

Mecz drużyn łódzkich Widzew - Ko-
1 teJarz odbędzie się na boisku Wldzewa 

o godz. 11. • 
Ponieważ na wniosek WKKF Kielce 

boisko w Starachowicach zostało zam­
knięte (wynik wybryków chułi~aneril 
lt& meczu Stal - LZS Suchedniów) dru­
żyna Stall rozegra w nieduelę mecz w 
Tomaszowie. „ ....................................................... __ ... __________________________________ ~-------------------------------------------

Markowski zdejmował rirkawicc, . od­
wijał bandaże. Sa:ndler wycierał mokryl\1 
ręcznikiem zakrwawioną twarz. 

- Nie dam rady z wami - krzywi! 
się z głową zadartą do g6ry i mokrą 
szmatą na nosie. • 
· - A ja, cholera, nie trenowałem do­

bre parę miesięcy - m6wił Michał, ubie­
rając się. 

- Zresztą, żeby nie ten drań, kt6ry 
ciągle przygadywał, to bym was tak nie 
pokrwawił. Nie chciałerp.. Przecież to 
tylko trening - tłumaczył się. 

- Nie ma o co. Pokazaliście, Że nie 
wyszliście z formy. Bijemy „Stal", jak a­
men w pacierzu! entuzjazmował się 
Sandler, kiskając go za łapce. · 

- Za co oni mnie tak nie lubi.l? 

66) 

! . 

• 

m6wił Markowski, kiedy szli do szatni. 
Kto? - pytał. Sandleir. 
A ci moi z niterskiego. 
Kto was nie lubi? - gorączkował 

się chłopak. - Co wy gadacie! 1'."akiego 
fak ,wy · jeszcze nie. było na stoczni. Zo­
baczy~ie, Że wy wprowadzicie nasz klub 
do ligi. Gadają, bo zazdroszczą. To co? 
Zostajemy iutro na trening? 
.~ Dobra - zgodził się Markowski, 

ja.19 podniesiony na duchu. 
Uścisnęli sobie mocno ręce. 

X 
Mokry, mimo ;~lennego postanowienia, 

ani rusz nie m6gł wyrwać się w teren. Na 
warsztatach nabrzmiewało tysiące spraw, 

·każł wymagała iego o"obistej interwen-

------------------------------------..... ----..... 

cji czy wglądu. w kadłubowni toczyła 
się walka o nowe metody obr6bki, zwią­
zane z budową Lewant6w. Na meci;anicz 
ny'm Bielawa zaczynał wprowadzać szyb 
kościowe skrawanie stali. Dyrekcja nie 
dawała sobie rady z n~wym planem. Na 
niterskim sierzyły się objawy demorali­
zacji, a bumelanctwo rosło w zastrasza­
jącym tempie. Mokry ze zdumieniem zo­
baczył na stoczni inżyniera Wesołowskie 
g~. Rozmawiał z HeTczyńskim i Gloge­
rem. Byli jednego zdania. Gloger może 
trochę przesadzał w swoim alarmie. Mo­
kry nie s'ldził, aby skompromitowany dy 
rektor m6gł tutaj w poważriieiszym stop­
niu szkodzić. Nie, zbyt mieJ.i go na u­
wadze. Sekretarz był pewny, że człowiek 
tego typu co Wesołow~ki nie jest zdolny 
do jakiejś ewolucji. Nie wvkazywał zi;e­
sztą najmniejszych oznak dobrej woli. Mo 
kry rozumiał, że przedstawia on wartość 
ty !ko jako· specjalista, ma iący za sobą do­
śWiadczenie starego priemysłu okrętowe­
go w przodujących krafach Zachodu. Na­
leżało więc wykorzystać go tam, gdzie 
nie •m6gł wyraźnie szkodzić. Sekretarz 
sprawdził na własnym .doświadczeniu słu 
szność tezy, Że żadna klasa nie schodzi z 

powierzchni żYcia bez walki, zaciekłej 
walki, toczonej do kołica. 

Konf ere·ncje w dyrekcji, w Komitecie 
·Miejskim i Wojewódzkim - to pośred­
niczenie miccdzy kilkuty&ięcznym kombi­
natem stoczniowym a kierowniC:twem 
partyjnym ...__ coraz bardziej odrywało se 
kretarza od· warsztatu. Towarzyszka Sa­
binka żar~owała, że ona lepiej zna ludzi 
na stoczni niż sekretarz. 

Mokry ni~ umiał rozstrzy9ać spraw w 
oderwaniu. Mmiał je widziec w konkret­
nych przejawach, w ludziach; w d~iała­
niu. Przyzwyczaił się od wielu lat kiero­
wać wszystkim bezpośrednio. Aktywista 
z huty 05trowie<: miał za robą doświad­
czenie jednego z najstarszych ośrodk6w 
ruchu robotniczego w Polsce przedwrze­
śniowej. Potem pracował w robocie par­
tY jnej na rozmaitych fabrykach metalur­
gicznych. N}e z.nał innej metody pracy 
poza .. osobistym kierowa.niem ludźmi na 
warsztacie.' Nic · dowierzał wyręczycie­
lom, pośrednikom, mUS'iał być wszędzie 
sam. Sam agitował, sam kontrolował wy­
konainic dyrektyw. 

(D. c. n.) 
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